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Przepis na wiosenną atmosferę 

Składniki: 

 1000000 kolorowych kwiatów 

 Parę kropli deszczu 

 Mały wiaterek 

 Troszeczkę promieni słońca  

 Wszystkie śpiewające ptaki 

 Obudzone zwierzęta ze snu zimowego 

 Dużo zieleni 

 Dużo drzew z zielonymi koronami 

 

Sposób przygotowania: 

Włożyć  wszystkie składniki do dużej miski i rozpocząć wiosnę!! 

Dzisiaj rano niespodzianie zapukała do mych drzwi. 

Wcześniej niż oczekiwałem przyszły te cieplejsze dni.  

Zdjąłem z niej zmoknięte palto, posadziłem vvwis a vwis. 

Zapachniało, zajaśniało, wiosna, ach to ty. 

Wiosna, wiosna, wiosna, ach to ty  

Marek Grechuta 



 

 W tym numerze gazetki dużo miejsca poświęcimy świętu, które zostało ustanowione 

w II wieku na pamiątkę Zmartwychwstania Chrystusa. Wielkanoc, to najstarsze święto 

chrześcijańskie. Symbolizuje wiosenną odnowę, zwycięstwo życia nad śmiercią.                            

Z Wielkanocą wiąże się wiele legend i ludowych zwyczajów. Przypominamy niektóre z nich.  

Z w y c z a j e  i  t r a d y c j e  w i e l k a n o c n e  

 

 

 

 

 

 Niedziela Palmowa nazywana też Niedzielą Kwietną. 

Przypada 7 dni przed Wielkanocą. Rozpoczyna Wielki Tydzień. Według obrzędów 

katolickich tego dnia wierni przynoszą do kościoła palmy, symbol odradzającego się życia.  

 Wielki Piątek Dzień głębokiej żałoby. 

Nie odprawia się mszy tylko Adoruje Krzyż. 

 Wielka Sobota Poprzedza Święta Wielkiej Nocy. 

W tym dniu święcimy w kościele pokarmy. Zwyczaj ten ma swoje prapoczątki w VIII w., do Polski 

dotarł w XIV w.  Do koszyczka wkładamy siedem podstawowych pokarmów: 

chleb, jajko, ser, wędlina, chrzan, ciasto i sól. 

 Legenda głosi, że Maria Magdalena, idąc w niedzielę wielkanocną do grobu Chrystusa, zabrała ze 

sobą jajka jako posiłek dla apostołów. Po spotkaniu zmartwychwstałego Jezusa zauważyła, że jajka 

zmieniły kolor na czerwony. Od tej pory przyjął się zwyczaj malowania jaj na Wielkanoc. 

 Zdobienie jajek 

 Jajko od najdawniejszych czasów uważane było za symbol życia, płodności i 

zmartwychwstania. Zdobienie jaj miało wzmocnić ich magiczną moc. Jajka 

zdobiono już w starożytności. Podstawową cechą różniącą jajka wielkanocne jest 

sposób zdobienia. Rozróżnia się: kraszanki, pisanki, oklejanki, drapanki . 

 Wielka Niedziela - Rezurekcja 

Święta otwiera REZUREKCJA (msza o świcie w Wielką Niedzielę). W niektórych regionach Polski w 

czasie trwania Rezurekcji rozlega się huk wystrzałów i błyskających petard, na pamiątkę wielkiego 

łoskotu z jakim osuwał się kamień grobowy. 

 Śniadanie wielkanocne 

zwane „święconym”, poprzedza ceremonia dzielenia się jajkiem oraz serdeczne życzenia radości, 

zdrowia i szczęścia w życiu rodzinnym, które składają sobie nawzajem uczestnicy śniadania. 

Zabawy z jajkami:  Kiedyś zabawy z jajkami trwały przez całą Wielką Niedzielę. Po południu 

młodzież gromadziła się na tłuczenie jaj. Stukano pisanką o pisankę. Wygrywał ten, którego jajko 

wytrzymało i nie pękło. Znana też była zabawa polegająca na turlaniu jajek z opartej o ziemię 

deseczki. Wygrywało jajo, które potoczyło się najdalej. 

 Dawne wróżby i przesądy 

Poświęcone palmy postawione w czasie burzy w oknie miały zapewnić domowi ochronę przed 



 

piorunem Bazie z poświęconych gałązek ... łykano, by zabezpieczyć się przed przeziębieniem i bólami 

Pisanki zakopywano pod progiem domu, aby nie dopuszczały do niego sił nieczystych. 

 Wielki Poniedziałek (lany poniedziałek, śmigus dyngus) 

Od wieków wierzono w lecznicze właściwości wody. Słowianie czcili ją, bo dzięki wodzie ziemia 

mogła rodzić plony, dla chrześcijan zaś woda wiąże się z symboliką chrztu. Dlatego, niemalże 

magiczną moc miało oblewanie się nią w poniedziałek wielkanocny. Woda oznaczała nie tylko życie, 

ale także płodność i oczyszczenie. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

     

 

 

 

  

  

Na Wielkanocnym stole nie może zabraknąć jajek - taka tradycja. I bardzo 

dobrze, bo jajka są smaczne, a do tego zdrowe i potrzebne w diecie zarówno 

dorosłych jak i dzieci. Wielu dietetyków nazywa jajka "bombą witaminowo-

odżywczą".  Dlaczego? Wystarczy spojrzeć na wartości odżywcze jajka, by 

samemu się przekonać. 
Żółtko jajka zawiera witaminy A i E, D, PP oraz witaminy z grupy B (m.in. kwas foliowy), 

jest także cennym źródłem łatwo przyswajalnego żelaza, wapnia, cynku, potasu, fosforu, 

magnezu oraz sodu. Ale to nie wszystko w żółtku jajka znajdują się również nienasycone 

kwasy tłuszczowe, które są niezbędne do prawidłowego rozwoju układu nerwowego dziecka. 

Zobaczcie, jak łatwo możecie zamienić je na efektowne dania. 

 



 

A na deser… 

  

  

Najważniejsza z witamin 

Nie potrzebujemy jej zbyt dużo, choć zdania naukowców na ten temat znacznie się różnią. 

Jedno jest pewne - organizm ludzki nie jest w stanie wytwarzać sam witaminy C. 

Witamina C jest obecna w wielu tkankach, choć najwięcej jest jej w nerczach, białych 

ciałkach krwi, wątrobie, śledzionie. Jest rozpuszczalna w wodzie. Nadmiaru witaminy C 

organizm pozbywa się wraz z moczem, a że nie gromadzi jej zapasów w żadnym organie, 

łatwo o niedobór. 

Jej najlepsze naturalne źródło to owoce i jarzyny. 

 

 Szczególnie polecane są  owoce cytrusowe : 

 pomarańcze (zawierają zaledwie 50mg witaminy C w 100 g, najlepiej 

jeść całe owoce, można je też zastąpić sokiem), 

 cytryny, grapefruity - mają ok. 50g witaminy na 100g świeżego produktu, 

  jagody, 

 kiwi (importowane z Nowej Zelandii, są dobrym źródłem witaminy C, 

zawierają od 80 do 200 mg w 100 g), 

  zielone i liściaste warzywa, 

 pomidory, papryka, 

 kalafiory (zawierają od 60 do 80 mg witaminy C w 100g, czyli więcej niż 

pomarańcze, ale tracą jej część przez gotowanie), 

  młode ziemniaki, 

 owoce dzikiej  róży.  

Gotowanie niszczy w dużym stopniu witaminę C zawartą w warzywach i owocach, w 

mniejszym stopniu szkodzi jej zamrażanie i gotowanie w mikrofalówce. Niszczy ją również 

długie przechowywanie, kontakt z żelazem, octem spirytusowym i miedzią. 

Składniki: 

 serek homogenizowany 25 dag  

 galaretka 2 szt. (kolorowa)  

 bakalie 1/2 szklanki  

 owoce sezonowe 1/2 szklanki  

 

Składniki: 

 1 czerwony dojrzały grejpfrut  

 1 brzoskwinia 

 5 truskawek  

 1 łyżeczka cukru  

 1 łyżka miodu  

 

http://smaker.pl/produktopedia-serek-homogenizowany,6707.html
http://smaker.pl/produktopedia-bakalie,2429.html
http://smaker.pl/produktopedia-truskawki,639.html
http://smaker.pl/produktopedia-cukier,34.html
http://smaker.pl/produktopedia-miod,221.html


 

działo się… 

 

 

 

 

 Najpierw udaliśmy się do kina na bardzo wzruszający film 

pt. „Był sobie pies”. W miejscach publicznych należy się dobrze 

zachowywać, na szczęście nasza grupa była bardzo grzeczna. 

Jednak głównym celem wycieczki była wizyta w drukarni, gdzie 

drukowane są gazety lokalne, m.in. „Gazeta Łobeska”. Używa się 

tam tylko czterech podstawowych kolorów: niebieskiego, żółtego, 

czerwonego i czarnego.  

 Drukarnia jest nowoczesna, 

gazety drukowane są masowo, w 

ciągu jednej godziny maszyna jest 

w stanie wydrukować około 

100 000 egzemplarzy. Wszystkie prace dotyczące pisma 

muszą być dokładnie sprawdzane, aby nie wkradły się tam 

żadne błędy. Rysunki zawarte w gazecie tworzone są z 

małych kropeczek, które można dostrzec jedynie za pomocą 

lupy. Drukarzom pomagają ogromne maszyny (warte około 2 mln złotych), dzięki nim praca 

idzie szybciej. Podobno największą 

drukarnią na świecie jest austriacka 

drukarnia w Wiedniu, a drukuje się w niej największą gazetę „Kurier wiedeński”. 

 Są różne rodzaje papieru, o których nawet nie mieliśmy pojęcia. Najbliższa drukarnia 

gazet kolorowych znajduje się w Pile. Istnieje również coś takiego jak zamówienie gazety. 

Dla odbiorców są przewidziane dodatkowe strony pisma. 

Praca w drukarni jest interesująca 

 i odpowiedzialna, a pracują tam bardzo sympatyczni ludzie. 

 Wycieczka była cudowna, młodzież mogła od środka poznać pracę w drukarni.  

Agata Wielgus, Maciej Sałdak 

8 marca 2017r. uczniowie z koła dziennikarskiego, pod opieką pani           

Pauliny Śmigielskiej i pani Małgorzaty Deja oraz pana Adama Hliba,                

redaktora „Gazety Łobeskiej”, wybrali się na wycieczkę do Koszalina. 

 

 



 

  

 

 

 

  

                                    

 Tradycyjnie już 21 marca w Szkole Podstawowej w Węgorzynie z radością 

powitaliśmy wiosnę.  Zgromadziliśmy się w sali gimnastycznej, aby obejrzeć 

przedstawienie pt. „Wiosna”, przygotowane przez dzieci z koła teatralno-muzycznego.  

Aby zapanował wiosenny nastrój, ubraliśmy kolorowe stroje i wykonaliśmy barwne 

kwiatki.  Rozwiązywaliśmy zagadki o tematyce wiosennej. Zimę pożegnaliśmy wspólnie 

zaśpiewaną piosenką „Hej, panie bałwanie”. Następnie obwieściliśmy mieszkańcom 

Węgorzyna nadejście wiosny, maszerując  w barwnym korowodzie ulicami miasta. 

Obserwowaliśmy pierwsze oznaki przybyłej pory roku. 

 W tym roku ekologiczne potraktowaliśmy Marzannę. Została spakowana i wysłana 

za morze, aby przybyła wiosna mogła rozpocząć swe panowanie. 

                  

                



 

Bądźcie świadomymi użytkownikami języka polskiego - poprawne posługiwanie się 

językiem polskim świadczy o waszej kulturze osobistej, wiedzy i inteligencji. 

 

Wulgaryzmów nie stosujemy, 

bo bardzo tego pożałujemy. 

O ubogim słownictwie one świadczą, 

no i wtedy koledzy dziwnie na nas patrzą… 

 

Każdy  użytkownik  języka polskiego  wie ,  

                     jak  poprawnie  mówi  s ię!  

Język to kultura nasza. 

 Więc niech zapamięta ludzka rasa,  

Mówimy: 

włączać – NIE – włanczać; 

poszedłem -NIE- poszłem; 

wziąłem – NIE – wzięłem. 

I niech nam to z głowy nie umyka. 

Szanujmy piękno naszego języka! 

 

 

W dniach 3-7 kwietnia w naszej szkole każdy uczeń będzie zastanawiał się nad tym, jak to 

jest mówić poprawnie.  

Bardzo często w języku polskim popełniamy błędy,  nadużywamy zwrotów potocznych.   

Wulgaryzmy są pewną formą ekspresji słownej, ludzie używający ich na co dzień mają 

bardzo ubogi zasób słownictwa i nie wiedzą, że mogliby zastąpić wulgaryzm innym słowem! 

Każdy użytkownik języka polskiego wie - dla wulgaryzmów stanowcze NIE! 

 

 

 

 

 

 

  

 

 
 

Plakaty uczniów klas IV-VI   

 umieszczone na tablicach na górnym korytarzu. 



 

Uczniowie z klasy 3c w ramach pracy domowej oraz przygotowania się do kolejnego 

etapu Szkolnego Konkursu Ortograficznego pisali teksty z użyciem podanych wyrażeń 

zawierających różne trudności ortograficzne. 

 

  

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

  

  

 Dawno temu żyła sobie różowa wróżka o 

imieniu Róża. Wróżka zauważyła, że przyroda 

wokół niej budzi się do życia. Róża była ubrana w 

różową sukienkę i miała blond włosy. Mówiła, że 

powrócili skrzydlaci przyjaciele i już brzęczą 

pszczółki i trzmiele. Opowiadała też o żółtych 

żonkilach, krokusach, przebiśniegach i 

przylaszczkach. Róża bardzo lubiła wiosnę. 

Alicja Banaś 
 

Moją ulubioną porą roku jest wiosna, 

ponieważ jest to okres, kiedy przyroda budzi  się do 

życia. Dni są dłuższe i cieplejsze, można miło 

spędzić wolny czas na świeżym powietrzu. 

Pierwsze ciepłe promienie słońca roztapiają resztki 

śniegu, spod którego usiłują się przebić białe 

przebiśniegi i przylaszczki. Wiosną na krzewach 

przy moim domu pojawiają się białe bazie, które 

wyglądają  jak białe kłębki waty. Drzewa 

wypuszczają małe, zielone listeczki, które wiosenny 

wiatr porusza swoim podmuchem. Z daleka z 

ciepłych krajów wracają moi skrzydlaci przyjaciele. 

Już od rana w moim ogrodzie słychać śpiew 

wiosennych ptaków oraz brzęczenie pszczół i 

trzmieli. Kwitną żółte żonkile i krokusy oraz 

różowe tulipany, które ozdabiają mój ogród. 

Wiosną dziewczynki jeżdżą na rolkach, a chłopcy 

grają w piłkę na boisku, przy czym głośno hałasują. 

Ludzie robią w domach wiosenne porządki, a w 

ogródku przekopują grządki. Wiosna to także 

świąteczny okres – jest Wielkanoc. Przychodzi 

zajączek, na którego czekają wszystkie dzieci. 

Pola Warsz 
 

 Dawno temu żył sobie wróbelek 

Okruszek. Ptaszek co roku z 

niecierpliwością czekał na nadejście 

wiosny. Była to jego ulubiona pora roku, 

ponieważ cała przyroda już zbudziła się do 

życia oraz z dalekich krajów powrócili 

skrzydlaci przyjaciele. Pewnego dnia 

Okruszek siedział sobie na gałązce starej 

wiśni. Z daleka dostrzegł ptaszka który 

wołał:  

- Okruszek! Okruszek!  

Okazało się ,że to jego najlepszy przyjaciel 

Piórek , który przyleciał z ciepłych krajów. 

Ptaszki podziwiały razem nadchodzącą 

wiosnę. Najbardziej podobało im się, jak 

brzęczą pszczółki i trzmiele. W ogródku 

pani Marysi zaczynały rosnąć przebiśniegi 

i przylaszczki, żółte żonkile i krokusy oraz 

różowe tulipany. Nagle Okruszek 

powiedział: 

 - Słyszysz Piórek, jak tam w oddali 

chłopcy hałasują? To już naprawdę wiosna, 

bo coraz więcej dzieci wychodzi na 

podwórko, a ich mamy przekopują grządki 

w ogródku. 

Ptaki bawiły się przez całą wiosnę, lato, aż 

do późnej jesieni. 

Następnie nadeszła zima i Piórek niestety 

musiał odlecieć do ciepłych krajów. Ptaszki 

spotkają się w następną wiosnę i już nie 

mogą się tego doczekać. Są to prawdziwi 

przyjaciele, którzy naprawdę się kochają. 

Maja Macedońska 

 

 
 

Nadchodzi wiosna. Przyroda już budzi się 

do życia. Na dworze jest coraz cieplej. Z ziemi 

wyrastają pierwsze kwiaty. Przebiśniegi i 

przylaszczki zwiastują tę piękną porę roku. Do 

swoich gniazd powrócili skrzydlaci przyjaciele. 

Mieszkańcy uli obudzili się po zimowej drzemce. 

Pszczółki i trzmiele brzęczą na żółtych żonkilach i 

krokusach.  Przed domem rozkwitły różowe 

tulipany. Mama sprząta ogródek po zimie, a tata 

maluje drzewka. Chłopcy biegają po podwórku i 

strasznie hałasują, więc tata poprosił ich, by 

przekopali grządki w ogródku. Wspólnie przygotują 

żyzną ziemię, która obrodzi przepysznymi 

warzywami. 

Zuzanna Pliżga 
 

 Pewna wróżka sprawiła, że zaczęła 

się wiosna i przyroda już budziła się do 

życia. Różowe tulipany, żółte żonkile i 

krokusy zaczęły kwitnąć. Brzęczące 

pszczółki i trzmiele zapylały wszystkie 

kwiatki, a z ciepłych krajów powrócili 

skrzydlaci przyjaciele. Następnego 

słonecznego dnia  wybraliśmy się razem z 

rodzicami przekopywać grządki w 

ogródku, żeby zasadzić warzywa. Po 

ciężkiej pracy idziemy na piknik 

odpoczywać i dobrze się bawić.  

Klaudia Warsz 
 



 

Bocian uśmiecha się do żaby, mówiąc: 

- Mam ochotę na coś zielonego… 

Żaba na to: 

- No, no… To krokodyl ma przechlapane! 

 

Sekretarka wchodzi do gabinetu:  

- Panie dyrektorze, wiosna przyszła! 

- Niech wejdzie! 

                                    *** 

                                      

Zajączek wchodzi do baru i mówi: 

- Kto mi pomalował rower na zielono?! 

Cisza. Wstaje niedźwiedź i mówi: 

                 - Ja, bo co?! 

  A zajączek mówi:   

      *** - Chciałem się tylko zapytać,   

Przed świętami wielkanocnymi zajączek odwiedzając                          jak długo schnie farba! 

niedźwiedzia wręczył mu wielkanocną pisankę. Gdy misiek   

wziął ją w łapy pisanka wybuchła i wybiła mu wszystkie zęby. 

Zajączek patrzy na niedźwiedzia i mówi: 

- Co tak buzię otworzyłeś?  

Nigdy nie widziałeś Kinder-niespodzianki? 

 

 

  

Humor ze szkolnej 

ławki 
 



 

INTERNET JEST ZŁY? 

czy 

INTERNET JEST DOBRY? 

 
 Wielu z Was odpowiedziałoby, że dobry, bo Internet to kopalnia wiedzy i rozrywki, 

bo komputer to gry, które wielu z was uwielbia. Ale pamiętajcie, że z Internetem trzeba 

uważać. Często lekceważycie przestrogi rodziców, nauczycieli i innych dorosłych osób, 

odpowiadacie na te przestrogi „TAK, TAK WIEM” i nie zastanawiacie sie nad tym, 

co usłyszeliście. 

 

Pomyślmy więc na początek czy Internet jest dobry, czyli nad jego zaletami: 

 Internet to źródło wiedzy -  znajdziemy w nim niemal wszystko. 

 Możemy skorzystać z wielu ciekawych gier, obejrzeć film, posłuchać 

muzyki i przeczytać najnowsze wiadomości. 

  Internet pozwala  kontaktować się z osobami z całego świata. 

 Pomaga w nauce. 

 

Teraz przedstawię wady Internetu: 

 Internet szybko uzależnia.  

 Nadmierne korzystanie z komputera  powoduje wady wzroku i postawy. 

 Sieć to łatwy dostęp do stron z treściami zawierające materiały niedozwolone dla osób 

poniżej 18-tego roku życia. 

 Można nieświadomie udzielić zbyt wielu informacji obcym osobom. 

 Zagrożenie zjawiskiem cyberprzemocy. 

 

Myślę, że Internet sam w sobie nie jest ani zły, ani dobry - to ludzie korzystają z niego albo w 

zły, albo w dobry sposób.  Dlatego pamiętajcie o najważniejszych zasadach bezpieczeństwa w 

sieci: 

 Korzystaj z oprogramowania antywirusowego, 

 Otwieraj wiadomości tylko od znajomych osób, 

 Unikaj klikania w nieznane linki i załączniki w wiadomościach e-mail, 

 Nie podawaj w sieci danych osobowych ani haseł, nie wysyłaj swoich zdjęć, 

 Chroń swoje konta na serwisach społecznościowych, 

 Stosuj trudne do odgadnięcia hasła, które są kombinacją liter i cyfr, 

 Pamiętaj, że osoba po drugiej stronie nie musi być tym, za kogo się podaje. 

 

                                                                                                Pedagog szkolny 
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„GŁOWA Z POMYSŁAMI”                          

to pozalekcyjne kółko artystyczne 

prowadzone przez pedagoga szkolnego.              

W zajęciach uczestniczą uczniowie z klas          

1 - 2. Poprzez organizowanie różnorodnych 

form aktywności,  nie tylko plastycznej ale 

i ruchowej, uczniowie często odkrywają 

swoje talenty, a wykonane prace plastyczne 

są ciekawe i inspirujące. Świadomość 

przynależności do grupy sprzyja 

nawiązywaniu dobrych relacji 

rówieśniczych, a zabawowy charakter zajęć 

wyzwala w uczniach radość i satysfakcję. 

Przy okazji pięknej pogody wychodzimy 

także na spacer, poszukujemy inspiracji do 

tworzenia nowych prac. Starając się 

rozładować drzemiącą w dzieciach energię 

korzystamy z sali zabaw.   

Pedagog –Małgorzata Deja 



 

      ulubione: kolor, danie, piosenka/piosenkarz 

 

o Bartek, 6b – niebieski/wątróbka/”Jutra może nie być” Cypis 

o Maciej, 6b – błękitny/spaghetti/”Side to side” Ariana Grande 

o Monika, 6b – niebieski/rosół/Sylwia Grzeszczak 

o Krystian, 6b – czerwony/zacierki/Cypis 

o Miłosz, 6b – niebieski/pizza/„Rag'n'Bone Man's” Human 

o Borys, 6b – niebieski/kebab/„Rag'n'Bone Man's” Human 

o Hanna, 6b – czarny/spaghetti/”Shape of you” Ed Sheeran 

o Mateusz, 6b – niebieski/pizza/Ariana Grande 

o Tomasz, 6b – zielony/pizza/„Haus of gold” 

o Sandra, 6b – czarny/spaghetti//”Shape of you” 

o Agata, 6b – biały/spaghetti//”Shape of you” 

o Bartek, 6b – czerwony/spaghetti/”I need a hero” 

o Oskar, 6b – niebieski/pizza/Cypis 

o Karolina, 6b – błękitny/rosół/Sylwia Grzeszczak 

o Michał, 6b – czarny/kebab/Cypis 

o Fabian, 6b – niebieski/pizza hawajska//”Shape of you” 

o Kacper, 6b – zielony/zupa ogórkowa/- 

o Kamil, 6b – niebieski/kebab rollo xxl/”Impra jest tu” Cypis 

___________________________________________________________________________ 

 

CO WARTO PRZECZYTAĆ 

„Miasto cieni” – recenzja książki 
„Miasto cieni” Ransoma Riggsa to kontynuacja książki pt. „Osobliwy dom pani Peregrine”,  

jednak można ją przeczytać bez znajomości poprzedniej części, ponieważ już po kilku 

stronach możemy odczuć, że znamy bohaterów od dłuższego czasu. 

Opowieść dotyczy kobiety o imieniu Peregrine i jej podopiecznych, którzy posiadają 

magiczne moce. Akcja książki dzieje się w 1940r. Szczegółowo opisane są różne przygody 

bohaterów. Fabuła jest bardo ciekawa i trzyma czytelnika w napięciu, to właśnie dzięki temu 

bestseller czyta się łatwo, ale i zarazem z zaciekawieniem. Zakończenie opowiadania jest 

naprawdę zaskakujące, dlatego czekanie na następną część okazuje się nie lada wyzwaniem. 

Jeżeli więc lubicie czytać książki z serii „przygodowe”, ta książka jest dla Was. 

Gorąco zachęcam do sięgnięcia po tę powieść i gwarantuję, że wciągnie Was tak samo, jak i 

mnie.  

 

__________________________________________________________________Hania Sideł 

 



 

Oliwia Brodzińska 
nowym członkiem koła dziennikarskiego 

oto jej pierwsze teksty: 

Wiosna 

Przyroda wiosną budzi się do życia. Z ciepłych krajów powracają skrzydlaci 

przyjaciele. Na łące brzęczą pszczoły i trzmiele. Nad jeziorkiem rosną przebiśniegi i 

przylaszczki, a  w ogródku żółte żonkile, krokusy i różowe tulipany. W kwietniu zaczęło się 

robić ciepło, więc zaczęliśmy przekopywać grządki. Wtedy chłopcy z nudów zaczęli 

hałasować. I tak zaczęła się nasza wiosna.  

 

 

Przygotowanie: 

minut w 180 stopniach. 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Babka kokosowo-kakaowa 

Składniki: 

6 jajek 

6 łyżek mąki 

2 łyżeczki proszku do 

pieczenia 

6 łyżek mąki ziemniaczanej 

margaryna 

1 szklaka cukru pudru 

1 szklanka wiórek 

kokosowych 

Przygotowanie: 

Margarynę łączymy z cukrem pudrem, dodajemy żółtka. 

Białka ubijamy dodajemy na przemian z mąkami. Na 

końcu dodajemy proszek. Odkładamy 5 łyżek dodajemy  

do niego kakao i mieszamy. A do reszty ciasta dodajemy 

wiórki kokosowe. Formę smarujemy margaryną,  

nakładamy jasne ciasto a następnie ciemne. Pieczemy 

około 50 minut w 180 stopniach. 

ą…

 Odzyskiwanie surowców wtórnych i ich ponowne przetwarzanie nazywamy 

RECYKLINGIEM. Polega on na ponownym wykorzystaniu materiałów odpadowych, np. 

papieru, szkła, plastiku czy metalu. Przetwarzając surowce wtórne, chronimy np. lasy i dlatego 

śmieci wytworzone w domach powinny być segregowane. Czy wiesz, że z niektórych odpadów 

robi się wiele użytecznych rzeczy? Na przykład ze starych plastikowych butelek produkuje się 

polar –  mięciutki materiał na bluzy, czapki, rękawiczki. 

 

21 kwietnia w Szkole Podstawowej w Węgorzynie  odbędzie się HAPPENING EKOLOGICZNY 

pt.:                       

                                                  
 



 

UWAGA, UWAGA!! 

 

Redakcja gazetki "BUM" ogłasza 

konkurs na plakat pt. 

"Kiedy nie ma neta...?” 

Przedstaw swój pomysł na ciekawe, aktywne 

spędzanie wolnego czasu bez komputera.  

Technika prac dowolna. 

Format A4 lub A3.  

Termin oddawania prac: 24 kwietnia 2017r. 

Podpisane prace proszę przynosić do 

opiekunów gazetki - pani P. Śmigielskiej, 

pani J.Szczykulskiej 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                            
Włosy stają dęba… kiedy nie ma neta     

Kolejny konkurs o tytuł „Mistrza Łamigłówek BUM” rozstrzygnięty 

     

Zwyciężczyniami zostały: Julia Michalczyszyn z kl. 2b i Amelia Obuszyńska z kl. 4a 

Gratulujemy. 

W poniedziałek 10 kwietnia, nasi szkolni dziennikarze będą rozdawali  karty z łamigłówkami, 

które należy rozwiązać i oddać jak najszybciej (w tym samym dniu) pani Paulinie 

Śmigielskiej, opiekunce gazetki. Spośród uczniów, 

którzy poprawnie rozwiążą zadania, zostanie 

wylosowany zwycięzca. Jednym z zadań będzie 

dokładne opisanie miejsca w szkole, gdzie znajduje się 

element przedstawiony na zdjęciu.  

Zwycięzca otrzyma zaszczytny tytuł Mistrza 

Łamigłówek BUM. 

                                                                                            „Gdzie to się znajduje?”  

Szukajcie nas na przerwie o godz. 9.00 (po pierwszej lekcji) na korytarzu szkolnym. 

Redakcja   


